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Niedziela dnia 29. kwietnia 1906. 


PRENUMERATA: 
we Lwowie: | Na prowincyi: 
Kwartalnie z odnoszeniem kwartalnie 80 halerzy, 
50 halerzy. 


Numer pojedynczy 4 hal. na prowincji 6 hal. 
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Czasopismo illustrowane, poświęcone polityce, sprawom ogólno-społecznym, literaturze i sztuce. 


Redakoya i administracya Lwów, ul. Halicka 10. Do nabycia w biurach dzienników i trafikach 
Czas rozbiat wziąć z hakata. Popierajmy przemysł krajowy. 


Aptekarz, Jakòb Beiser, 
Członek lwowskiej Izby handlowo-przemysłowej. 


Adres dla telegramów : Fabryka maszyn i odlewnia TeletonNr. 559. 
SRENIA WA—LWÓW. Mmm 


IL o ° ° Q Lwów, Podzamcze, 
JA Księcia A. Lubomirskiego ulica św. Marcina liczba 11. 
> Konto poczt, Kasy Oszczęd, 877201. 


J wykonywa wszelkie roboty, wchodzące w zakres przemysłu maszynowego: — 
1. Urządzenia, rekonstrukcye i reparacye gorzelń, browarów, młynów, tartaków, cegielń i innych 
zakładów przemysłowych. — 2. Transmisye według najnowszych typów, — 8. Kotły parowe, 
konstrukcye żelazne, rezerwoary i t. p. roboty kotlarskie. — 4. Odlewy żelazne z własnych 
i nadesłanych modeli. 


Gewisse Dienste Konigen 
zu leisten, ist misslich, Her- 
zog-ein gewagter Wurf, 
der, fehlt er seine Beute, 
auf den Schützen zuriicke 
prallt. (Don Carlos. Do- 
mingo zuaAlba II, 10). 


„Co teraz rozgrywa się w austrya- 
ckim parlamencie jest interesującym i 
ważhym kawałem historyi. Polacy są 


tymi, którzy wytrwale walczą przeciw 
reformie wyborczej, którzy jako osta- | 
tni i najbardziej zawzięci szermierze | 
na I. planie stoją.“ Tak labidzi „Zeit“ , 


nad losem bar. Gautscha. 

A przecież br. Gaustch sam sobie 
swój los zgotował, a przecież br. 
Gautsch był tym, który w swej zaro- 
zumiałości nie wahał się rzucać w 
twarz obelgi i zniewagi lojalnym i peł- 
nym poświęcenia poddanym Zdawało 
się br. Gautschowi, że kilku geszei- 
ciarskich gardłaczy stanowi 
reprezentacyi narodu polskiego, 


robotniczej w Galicyi potrafi zahukać 
myśl 99 proc. ludności w kraju. 
Jeśli działał jako wierny sługa Ko- 


gros! 
Że ; 
krzyk reprezentantów l proc. klasy | 


ł 


rony, powinien był przypomnieć sobie | 


słowa Domingi, wyrzeczone do Alby: 
„Gewisse Dienste Kónigen zu leisten, 
ist misslich,  Herzog— ein gewagter 
Wurf der, fehlt er seine Beute, auf den 


Schützen zuriicke prallt“ powinien też ' 


był dobrze rzut wymierzyć. 
Rzut nie udał się. Usłużnej prasy nie 


Z podróży do Cieszyna. 
» Bprcoki w Cieszynie. 
Dziennik Cieszyński maluje 
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| mieckiej niktsię nie ulęknie. Niechaj labi- 


dzi i załamuje, jak ten komik cyrkowy 
„ręce, nogi i kolana*, nie rozczuli ona 
nikogo. Naród, który tyle austryacko- 


centralistycznych smaków i rozkoszy | 


zaznał, nie położy dobrowolnie głowy 


| swej pod miecz centralizmu. 
Lwów, 21. kwietnia. | 
| nieczna i niezbędna ale sprawiedliwa. 


Reforma jest wyborcza potrzebna, ko- 


Niechaj ona będzie darem reprezen- 
tantów narodów dla narodów, nie zaś 
austryackiego  centralisty. Skutki bo- 
wiem rzekomej łaski austryackiej, znie- 
sienia pańszczyzny, dotąd aż nader 
boleśnie odczuwamy. 

Imię hr. Wojciecha Dzieduszyckie- 
go po wieczne czasy będzie wyma- 
wiane przez całe po polsku czujące 
i myślące społeczeństwo z czcią i uwiel- 


bieniem ; jego rozumowi politycznemu | 


naród będzie miał do zawdzięczenia, 
że nie został omotany nową siecią 
centralizmu. 

Br. Gautsch swoją rolę odegrał. 
„Der gewagte Wurf hat seine Beute 
gefehlt, er muss auf den Schützen 
zuriickprallen*. 

Tylko parlamentarny gabinet powi- 
nien przeprowadzić reformę wyborczą a 
nie sparlamentaryzowany. Dość rzą- 
dów urzędniczych w Austryi, niechaj 
narody będą swoimi dobrodziejami, 
bo one ponoszą ciężary, a nie mini- 
strowie, urzędnicy. 

A gdyby miało nawet przyjść do 
przedwczesnego rozwiąząnia parlamen- 


| tu, tem lepiej, tem zdrowiej. Przekona 
się br. Gautsch wtedy, jakie znaczenie | skutku. 


dość barwnie w artykule pod powyż- | 


szym napisem stosunki śląskie, 


— Pol cie kurek! — pomyślołech | 


se — zajadę też roz do Cieszyna, bo 
trzejaby cosi kupić na święta, no a jak 


już tam roz bedę w tem mieście, to | 
się też troche podziwom, co tam robia | 


ci nasi ludziska, 

Jakem powiedzioł, takem zrobił. 

Pogoda była strasznucnie piekno, 
a tak ciepło, że sie mi ani dychać 
nie chciało 

Poszełech na nasz dworzec i czakom. 
Naroz pociąg nadjeżdżo, stoi, ludziska 
wysiadają i wsiadają, a konduchtorzy 
gonią i wrzeszczą na całe gardło, 
jakby byli sparzeni: „Rajch Fuldau! 
Rajch Fuldau!* — Joch cały łogłu- 


pioł, co też to mo znaczyć, a że tro- | 


che po nimiecku umiem, takem se ak 


te krzyki wytłómaczył: Może w pocią- | 


gu siedzi ten bogaty „bauchmajst-r* 


Fulda z Cieszyna, a że bogaty znaczy 


Magazyn towarów bławatnych i płócien 


„rajch*, toś mu wołają (może im doł 
na piwo): „Rajch Fuldau! Rajch 
Fuldau !*. 

Potem zasikej ech se myśloł, żech 
zaszeł kansi na „prajską*, żech sie 
bezmali omylił, a tu konduchtorz wo- 
ło: „ajnszteken!* i bućlr ze mną do 
pociągu. Już mie mieli! Joch cały 
oniemioł! Dopieroch się opamiętoł, 
jakem usłyszoł: „or—lał*, „dom— brał,“ 
"dar—kał*. Terazy jech dziepro był 


| doma, czemu to ci konduchtorzy wo- 


łali: „Rajch Fuldał!*, bo to oni te 
naszą dziedzine przekręcili jakosi. 

No i przecach przyjechoł do Cie- 
szyna 

Ale teź to tu było ludzi, że sie 
ani przeciść nie było lza. Takech pro- 
sto szeł do tej naszej chałupy, czy 
jako to tam nazywają: do Domu na- 
rodowego. Chciołech se cosi „łyknąć 
na chroboka*, bo mi już w karku 
wysychało. Wchodzę do restauracyi, 
a tu-zaroz jakisi „picolo“ goni kole 
mis i woło: „maucta! maucta! Joch 
myśloł zrazu, że to jakisi „pyrcok*. 


| dowód więcej, 


w kraju naszym mają puszczykii czy 
się z nimi zobaczy w Wiedniu. 


Z chwili. 


Lwów, 28. kwietnia. 
Austrya. 


Sytuacya w Austryi przedstawia się 
bardzo pessymistycznie. Onegdaj od- 
było przezydyum Koła. Polskiego 
konierencyę u prezesa _ gabine- 
tu bar. Gautscha. Konferencya nie wy- 
dała rezultatów, owszem złożyła jeden 
że do porozumienia 
nie przyjdzie tak rychło, istnieją bo- 
wiem poważne różnice między żąda- 
niami prezydyum Koła a propozycya- 
mi, czynionemi przez br. Gjautscha. 
Formalnie rokowań nie zerwano i po 
trwają one jeszcze zapewne kilka dni, 
mimo to nie jest wykluczoną ewentu- 
alność krytycznego zwrotu, gdyż br. 
Gautsch napotyka na nowe przeszko- 
dy u różnych stronnictw. 

Wbrew wszelkim pogłoskom soli- 
darność Koła nie została złamaną, wy- 
mownie dowodzą tego oświadczenia, 
złożone przez posłów demokratycznych 
i centrum ludowego. 

W Kołach miarodajnych obiegają 
różne pogłoski: to o rozwiązaniu 
parlamentu przez br. Gautscha i roz- 
pisaniu nowych wyborów na podsta- 
wie czteroprzymiotnikowej zasady wy- 
borczej, to o ustąpieniu br. Gautscha, 
gdy kompromis nie przyjdzie do 


Zdało się mi: „Jak cie gichnę roz, to 
ani nogą nie grzebniesz ! Tóż tu czło” 
wiek wyjechoł, coby zapomnieć na 
chwile o tych „pyrcokach*, mom ich 
juź po uszy, a tu »mosz babo placek* 
zaś te same dziwolągi. 

Z niechęcią  wypiłech kapke 
piwa i poszełech, bo było trzeja cosi 
jeszcze nakupić. Spómniołech se po 
chodniku, żech starej jeszcze nie po- 
słoł kartki na święta ; toby było trze- 
ja u „Stelli“ kupić jakąsikej kartke 

Idę więc do tej polskiej firmy i o- 
glądam we wystawie kartki. 

„Basama zaniąder !* zaklnąłech i tu- 
pnał nogą, aż sie ludzie na mnie dzi- 
wali. Bo cóż jech tu uwidzioł na kar- 
tkach za napisy: same „Vesele velike- 
noce“ (tłómaczyłech :$ „Wiesieli, a, a 
potem — same „wielki noce*), obok 
zaś same „Frajliche Ostern“  (tłóma- 
czyłech: „żydowski święta*, bo „fraj- 
lich* to jeny żydzi mówig). 

Kartek z polskimi napisami było 
bardzo. Ale jednako szełech do skle- 
pu kupić kartke. Mówię: „Dzień do: 


m a 
zaopatrzony został w bogaty wy- 


STACHIEWICZA i ABRYSOWSKIEGO bór najmodniejszych materyi na 


WE LWOWIE, RYNEK L. 32. 


sezon zimowy. 
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Odpowiedź br. Gautscha na inter: 
pelacyę w sprawie węgierskiej nikogo 
nie zadowoliła, uchwalono wniosek 
p. Herzoga, by otworzyć dyskusyę | 
nad odpowiedzią br. Gautscha. 


Węgry. 

Ruch wyborczy na Węgrzech w 
ogóle odbywa się poważnie. Tylko z 
niektórych okolic nadeszły niepokoją- | 
ce wieści o krwawych zajściach mię- 
dzy rumuńskimi i węgierskimi wybor- 
cami. W okolice niepokojów musiano | 
wysłać silne asystencye wojskowe. 

Konferencya, która odbyła się mię- | 
dzy *dr. Wekerlem a br. Gautschem | 
miała w dwóch punktach doprowa- 
dzić do porozumienia. Uchwalono 
1) odbyć po przeprowadzonych wybo- 
rach wspólną konferencyę ministrów 
we Wiedniu, celem naradzenia się nad 
wspólnemi sprawami. Konierencya ini- 
nistrów ma odbyć się około 10. ma- 
ja. 2) Oznaczono termin zebrania się 
delegacyi wspólnych na koniec czer- | 
wca. Delegacye będą miały do zała- 
twienia wspólny budżet za rok 1905 | 
i 1906. itd. 


Z za Kordonu. 

Wybory w Królestwie dały świetne 
zwycięstwo demokracyi narodowej. | 
Kandydaci postępowców i realistów 
ponieśli sromotną klęskę. Kandydaci d. 
n. zwyciężyli w Warszawie, Radomiu, 
Piotrkowie Pabianicach, Częstochowie . 
Sosnowcu, Tomaszowie Rawskim i Siel- | 
cach. Mimo żywej agitacyi wybory | 


miały charakter bardzo powaźny i spo- 
kojny. : 

Strejki rolne w powiatach łaskim 
i łódzkiem obejmują coraz więcej 
majątków. Położenie ziemian jest bar- 
dzo krytyczne. Uwijający się agitatorzy 
zmuszają do zaprzestawania pracy. 
Z Pawiaka w Warszawie uciekło 10 
więźniów politycznych, ucieczki doko- 
nali w okolicznościach nadzwyczajnych 
i niezwykle sprytnie. 

Rosya, 

Wybory do Dumy mają się ku koń- 
cowi. Obecnie przygotowują się osta- 
tnie wybory posłów w 18 miastach 
w cesarstwie, pomiędzy niemi w Ki- 
jowie. Stosunek liczby posłów „kade- 


tów* do innych przedstawia się nastę- | 


pująco: W ośmiu miastach (na 18) 
„kadeci“ przeprowadzili -wszystkich 
swoich kandydatów, w innych dwie 
trzeci ogólnej liczby i tylko w jednem 
mieście (Ekaterynosławiu) mają stosu 
nek 26 przeciw 54; w  Kiszyniewie 
zaś 38 przeciw 36. W ten sposób 
partya „kadetów“ liczy na 24 posłów 
z ogólnej liczby 25 (prócz Ekateryno- 
sławia). -— „Riecz* ogłosiła. projekt 
praw zasadniczych państwa. Ogłosze- 


nie to wywołało wielką sensacyę w | 


Petersburgu. Wyniki obrad bowiem 
w Carskiem Siole, 
omawiano, trzymano w głębokiej ta- 
jemnicy. Władze rosyjskie postanowi- 


gdzie projekt ów | 


ły przeprowadzić śledztwo, jakim spo- | 


sobem i przez kogo projekt 
dostał się do „Rieczy“. 
Oczekiwana ogólna amnestya w Ro- 


praw 


bry! Proszę mi sprzedać kartkę na 
święta z polskim napisem, ale to pię- 
kną, niech kosztuje aji 2 szóstki !* — 
bo musicie wiedzieć, ludkowie, że jo 
moji „starej“ bardzo „przaję*, 

No tóż mi tam ten panoczek po- 
kazali kartki, ale wszystki po 5 grej- 
carów, a 00 zaś lepsze i drogsze, to 
były z czeskimi napisami. Pytom sie 
tego panoozka, czemu też nimo piə- 
kmiejszych kartek z polskimi napisami, 
a on mówi, że to już rozebrali. Joch 
se pomyśloł: „Na czy on do forotu 
nie mógł więeej polskich kartek spro- 
wadzić, zamiast czeskich? Cóż teraz 
powie moja „staro*, jalż ji poszlę kar- 
tke za 6 grejcarów jeny ? To mie ani 
na „Śmiergust" nie pozwie: By was 
też kura nie kopła zadnią nogą !“ 

Kupiłech jednako kartke i poszełech 


teraz kupić jakąsi krawatke- na Świę- 
ta. 

Idę prosto do Kynikstajna, boch | 
tam mioł nejbliżej. Ledwie otwieram | 
dwierze, jeszezech ani pozdrowienio 


Andrzej Bednarczyk 


ubrania męskie, cywilne, wojskowe i studenckie podług najnowszej mo 


nie powiedzioł, a tu cało kopa firoy- 


ków goni koło mie ; jeden wrzeszczy: | 


„Dobry den!“ drugi: „Mauota!* inny: 


| „Chap ti ere /* 


„By wa: dziabli wzieni !* 


myślołech se. 


po- 


Nie wiem, ozy mom taki czeski 
„gzycht“, czy też.. że mie tak wszę- 
dzi w tym Cieszynie witali jako „pyr- 
coka“, doś na tem, żech se postano- 
wił, nie jechać prędzej do 
aż tam tych „pyreoków* wychyną, 
a firma „Stella“ nabędzie piekniejszych 
kartek z polskimi napisami, zamiast 
tych dziwacznych : „Vesele — velki 
noce!“ i Frajliche Oster !* 


Cieszyna, 


syi nie przyszła do skutku, głównie 
za sprawą ministra spraw wewn. Dur- 
nowa, który przedstawił carowi, że 


| rewolucya wprawdzie jest zgnieciona, 


ale nie z korzeniem wypleniona. 


Przegląd powszechny. 


Pan Gautsch. 


Sierdził się strasznie, ot tak jak niedźwiadek 
A przecie w krótkim czasie, ot tak przez 
[przypadek, 
Nie wiem, jaki był powód, czy też strach, czy 
s [groza, 
Ze przyszła niespodzianie, dziś „koza do woza“ 
Nie „Koło“ — ale przyszedł sam pan Gautsch 
[do „x oła“, 
Z rószczką oliwną zgody, i o „pardon“ woła. 


Eugeniucz Lewicki. 


Dotąd dzban wodę nosi, aż ukruszy ucho, 
Szło panu Lewickiemu, oddawna na sucho, 
Dziś zrobiło się mokro; i dziś z dzbankiem 

[krucho. 
Spotkała go przygoda przygoda niemiła, 
Bo dali mu kopniaka i wyleciał z „Diła*, 
Na kamień niespodzianie kosa natrafiła. 


Pan Sekretarz. 


Jest autonomiczna u nas pewna władza, 
Która ma sekretarza co wszędzie nos wsadza, 
I wojuje plotkami, i nos wciąż do góry 
Zadziera, jakby nosem chciał już przebić 

[chmury. 
Spuść ten nosi jak ślimak schowaj swoje rogi, 
Bo i rogi ci przetrą i podstawią nogi. 


Inspekcya „kas chorych“, 


„Kasy chorych *, wie każdy dzisiaj socyalista, 
Że to jest ich monopol i z tego korzysta. 
Wszędzie swoich pakują, ot tak dla zasady. 
A inspekcye zaś kas tych, tylko dla parady, 
Inspektor w „swym* Zakładzie siedzi na po- 
[sadzie, 
On wie, że w tym zakładzie jest li ku 
[paradzie. 
Po co i na co ludziom stać więc na zawadzie? 


Parlamentarny gablnet. 


Świat patrzy się zdumiony i ciekawie czeka, 

Która się też dostanie Polakom teka? 

A Gautsch z całą historyą i zwleka i zwleka. 

Jak się skończy ta sprawa, a któż to odgadnie? 

Lecz się zdaje, że „śoła* już p. Gąutsch nie 
[nagnie, 

I że złoży broń pięknie i — ukłoni ładnie l 


„Podniosłe* czy nie „podniosłe“ 
zgromadzenie. 


Było tu zgromadzenie, nastrój był podniosły, 
Przyjechali z Krakowa nasi wielcy posły. 


absolwent Akademii kroju w Dreźnie, wyna- 
lazca mundurków gimnazyalnych, wykonuje 
w swej pracowni pod 1.12. przy ul. Halickie 
dy i po nader konkurencyjnych cenach 


A że „swój swego* znajdzie [wszędzie nań 
[poczeka], 

Na podniosłem „zebraniu“ miałeś także Greka. : 

Nie brak było Rutowskiego, miałeś i Hudeca, 

Że wszystkiem więc była to „podniosła* heca. 
Polityka flaków. 

„Polityka flaków* daleko dotarła, 

Dyrektora rzeźni już nawet wyżarła. 


I dalsze w przyszłości korzyści oblicza. 
Chce mieć dyrektorem . . aż Krzyształ wicza. 


Niech ci flaczarko, pan Bóg nie pamięta, 
Kiedy masz pierwszego wiceprezydenta, 
W sukursie, i gdy nawet już Czechowicz taki, 


Ze swoim Kuzynecz iem płuczą razem flaki. | jego miłosierdzie i tkliwe na 


| serce, przydzielono mu sprawy ubo- 


„Esperanto*. 
Zamiast by pielęgnować język narodowy, 
Spotykamy się tutaj z niejednym już frantem 
Który zamiast ojczystej, narodowej mowy, 
Chce byśmy tu gadali teraz „esperantem*. 
Mamy już Towarzystwo! lecz gdy irant na 
[franta 
Trafi , . miast „esperanta, wytnie mu kuranta. 
Rejencie . . nie gadaj. 
Nie jeden już obecnie sprawę tę porusza, 
Starosta aresztować kazał notaryusza. 
Mój Rejencie | pamiętaj mówiąc między nami, 
Najlepiej zawsze trzymać język za zębami. 
Nie krzycz, chociaż cię biją, choć boli nie 
[gadaj ! 
Kiedyś radnym, potakuj i w kąciku siadaj. 
Słuchaj, co gada prezes, ba nawet sekretarz, 
A ty panie starosto — już go więcej nie karz! 
Żaba. 


Jakób Beiser. 


Są ludzie mrówczej pracy, którzy 
cały swój żywot poświęcają dobru 
bliźnich, których szczęściem prawdzi- 
wem, gdy drugim mogą wyrządzić 
przysługę. Do rzędu takich ludzi na- 
leży bezsprzecznie p. Jakób Beiser, 
aptekarz we Lwowie, brat stryjeczny 
bł. p. filantropa dr. Beisera. 

P. Jakób Beiser, Lwowianin jest 
synem błogoław. pam. kupca Beisera 
prezesa Zarządu templowego i wicepr. 
zarządu szpitala żydowskiego. Uzys- 
kawszy w r. 1870 stopień magistra 
farmacyi, objął w dwa lata później 


aptekę, licząc zaledwie 24 lat. Ukoń- | 


czywszy 30 rok życia został przed 27 
laty wybrany do Rady m. W dwa la- 
ta później został wybrany członkiem 
Zboru izr. za czasów prezesostwa 


dr. Filipa Zuckera. Do lwowskiej Izby 


handlowej 


został wybrany przed 12 
laty. 


Ofiarna jego, sumienna praca we | 


wszystkich reprezentacyach zjednywa- 


| podziwiać się 
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cy umiano wykorzystać. Wybrano, go | 


też przewodniczącym komisyi wojsko- | 


wej, zast. przew. komisyi targowej, 
członkiem komisyi wodociągowej I 
gazowej. Znając jego prawość, bez- 
stronność i bezinteresowność wybra- 


no go członkiem Gal. Kasy oszczęd- | 


ności i cenzorem; zaufanie obywateli 
powierzyło mu pełen odpowiedzialno- 


ści mandat członka komisyi osobisto- | 
| dochodowego podatku. 


Zasiadając w zborze od lat 24 zo- 
stał członkiem Przełożeństwa. Znając 
nędzę 


gich i opiekę nad zakładem sierot. 
Tak ubodzy jakoteż i sieroty mają w 
nim prawdziwego opiekuna i ojca, 
też musi 


| dobroć i cierpliwość, jaką zwykł oka- 


zywać w zetknięciu się z temi nie- 
szczęśliwemi istotami. 
Jako żyd nie wypiera się swego 


pochodzenia. Wie co winien tej zie- 


| mi, na której się narodził Ignie do niej 


i kocha ją całem sercem Nie czyni 
różnicy między ludźmi i właśnie dla- 
tego, nigdy nie wstydził się wystąpić 
w obronie krzywdzonego swego 
współwyznawcy, nigdy jednak nie 
stawał i nie staje w obronie współ- 
wyznawcy, 


| nim poważne względy słuszności. 


| w uznaniu jego pracy i zalet 


ła mu niekłamany szacunek u kole- | 
gów. Jego głos w sekcyi IV. Rady | 


m. bywa ceniony, 
nigdy, jeśli nie 
dobro mieszkańców stolicy. Chęć pra- 


nie zabierze go 


Apteka pod złotym „Słoniem* 
Adolfa Aschkenasego 
Lwów, ul. Żółkiewska 4. 


pod zarządem właś» 
ciciela mag, farmacyi 


chodzi o prawdziwe 


| rakteru i ofiarnością, 


Koledzy z zawodu aptekarskiego, 


wybrali go wiceprezesem gremium 


wschodnio-galicyjskich aptekarzy. —Nie | 


znajdzie człowieka we Lwowie, który- 


by o Jakóbie Beiserze wyrażał się nie- | 
pochlebnie lub krytykował jego dzia- | 


łalność obywatelską. 

Jako człowiek pełen zapału i ener- 
gii, będąc skrupulainym i rzetelnym 
pracownikiem, a przytem wybornym 
znawcą, stosunków miejskich i potrzeb 
ogółu mieszkańców, p. Jakób Beiser 
zapewnił sobie nieskazitelnością cha- 
z jaką spieszy 
każdemu, nie szczędząc, ani rad, ani 
materyalnej pomocy, mir i poważanie 
tak chrześcijan jakoteż i żydów. 


Kościółek św. Wojciecha 


na Sobieszczyżnie. 
Lwów, 28. kwietnia. 


Jutro t. j. w niedzielę dnia 29. b. 


m. ks. arcybiskup Bilczewski poświęci 


nowo odrestaurowany kościółek św. 
Wojciecha na Sobieszczyźnie, a po 
odprawieniu cichej Mszy św. wygłosi 
kazanie. na ementarzu kościelnym 


Historya kościółka tego przedstawia | 


tę anielską | 


jeśli nie przemawiają za | 


ducha | 


się następująco : 

Pod koniec XVI. wieku srożyła się 
w Europie czarna ospa. - Zabrała ona 
dwie trzecie mieszkańców w Europie, 
nie oszczędziła i Lwowa. W tym cza- 
sie obywatelowi lwowskiemu, Piotrowi 
Moskalikowi umarło dwoje dzieci i 
pochowano je jak wszystkich Lwowian 
zmarłych na czarna ospę, na miejscu, 
gdzie dziś wznosi się kościółek św. 
Wojciecha. Moskalik na grobie swych 
dzieci postawił kościółek, a tuż obok 
dom piętrowy i oddał je w posiada- 
nie OO. Misyonarzom, którzy się tu osie 
dlili. Jak tu w r. 1600. okolica ko- 
ścioła była bardzo licznie uczęszczaną 
dla zdrowego powietrza i ślicznych 
widoków, toż kościółek zawsze był 
pełny. 

Józef II. kazał zamknąć kościółek ; 
zmieniono go na magazyn wojskowy. 
Dopiero ks. kanonik dr. Ślósarz powziął 
w r. 1897 myśl odebrania kościoła od 
rządu i jego niezmordowanym stara- 
niom i zabiegom zawdzięczać należy 
odzyskanie świątyni. Rok ten był ju- 
bileuszem 900 rocznicy męczeńskiej 
śmierci św. Wojciecha Ponieważ je- 
dnak wojskowość nie miała gdzie po- 
mieścić dawnego magazynu, ks. dr. 
Ślósarz zmuszony był wybudować 
nowy magazyn koło Zamku (róg ul. 
Teatyńskiej i drogi Kisielki) kosztem 
25.000 koron ; 20.000 kor. dał ks. ar- 
oybiskup Bilezewski, a 5.000 kor. wpły- 
nęło zeskładek. Gdyby nie dar ks. ar- 
cybiskupa, pamiątka narodowa byłaby 
dziś jeszcze w rękach rządu, bo 
składki płynęły dość leniwie. Oparka- 
niono tego miesiąca dwa morgi grun- 
tu kosztem 1.800 kor. i sprawiono 
nową więżyczkę za 1 700 kor. 

Kościół cały jest w stylu romań- 
skim, odrapane mury otynkowano i 
wybielono, a wzdłuż parkanu zasa- 
dzono tysiąc świerków, dar księcia 
Pawła Sapiehy. | 

Ks. kanonik dr. Slósarz odnalazł w 
cerkwi zniesieńskiej obraz św. Woj- 
ciecha, który mieścił się przed kasatą 
w kościółku i kupił go za cenę ośm- 
dziesiąt koron, ołtarz zaś św Wojcie- 
cha jest w cerkwi w Skniłowie, lecz 
nie można go odkupić, bo kasa Tow. 
bursy św. Wojciecha wyczerpała się 
zupełnie. Trzeba jeszoze przeprowa- 
dzie wiele róbót, lecz na to brak zu- 
pełni: pieniędzy, pomódz tu jedynie 
mogą drobne a gęsto płynące składki 
tych, co nie zaparli się wiary ojców 
i którym drogą jest pamiątka narodo- 
wa, a w szozególności niech płyną 
składki Lwowian, bo kościółek ten 
zbudował mieszczanin lwowski. 


= nej 
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poleca przez powagi lekarskie za najskuteczniejsze uznane wina 
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B. K. K. G. i K. zW. Ks. K. 


Dyrekcya Banku Krajowego Króle: 
stwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. 


Krakowskiem wydała sprawozdanie za | 


r. 1905. Sprawozdanie podnosi : 

Mimo dzisjowego przełomu w są- 
siedztwie naszego kraju i pomimo 
wstrząśnień wewnętrznych w Monar- 
chii tutejszej, nie uległy stosunki eko- 
nomiezne naszego kraju niekorzystnej 
zmianie, lecz i owszem od kilku lat 
widoczne wzmacnianie się gospodar- 
czo-przemysłowe postępuje u nas pra- 
widłowo. — Również i rozwój nasze- 
go Banku był pod każdym względem 
korzystny, a rezultat końcowy, znaj- 
dujący wyraz w zysku okrągło 6.000.000 
kor., uważać musimy za zupełnie za- 
dawalający. l 

Z roku 1904 pozostał zapas emisyj 
bankowych 2,027.400 kor., uowe emi- 
sye w r. 1905 wynosiły 22,469.900 
kor. razem 24.497.300 kor., umieszezo- 
no w r. 1905 22,021 600 kor., 
stał zapas do bilansu r. 1905 2,475.700 
kor. 

Dnia 30. grudnia 1905 notowały: 
4 pre. listy Banku krajowego: 99 do 
99:50 pre.; 4 i pół pre. listy 101 10 


do 108:10 pre. ; 4 pro. obligacye ko- | 
4 i pół | 
101 do, 


munalne : 99 do 99:50 pre. ; 
pre. obligacye komunalne: 
102 pre.; 4 pre. obligacye kolejo- 
we: 99 do 99:50 pre. 


piery osiągnęły. — Sprzedaż 
bankowych i 
kuponów i 


emisyj 
wypłata ubiegających 


ubiegłych, w kasie głównej Banku i 
we Filii w Krakowie, a oprócz tego 
w Zastępstwach. 

W roku ubiegłym nie przystąpił 
Bank do żadnego nowego przedsię- 
biorstwa, a jedynie zwiększył swój 
zapas akcyi I gal. Towarzystwa dla 
przemysłu chemicznego skutkiem przy- 
działu 67 akcyj po rozwiązaniu Syn- 
dykatu dla rozprzedaży akcyj tegoż 
Towarzystwa założonego. Rozwój Za- 
kładów, do których Bank należy, był 
w roku ubiegłym przeważnie pomyśl- 


nym, to też na 12 takich Zakładów | 


dało 8 dywidendę, a dochód z tego 
tytułu wynosił w r. 1905 20.015 kor. 
20 h.; natomiast odpisy w kapitale z 
powodu straty na 2 likwidujących 
zakładach i różnicy kursu wynoszą 
18.518 kor. 45 h. — Gal.-buk. akc. 
Towarzystwo przemysłu cukrownicze- 
go w Przeworsku zapłaciło za rok 
ubiegły 5 pre. dywidendę i rozwija 
„się prawidłowo, chociaż wobec ogól- 
nego położenia przemysłu cukrowni- 
czego nie może jeszcze zapewnić sta 
łego oprocentowania kapitału akcyj- 
nego. — 1. gal. Towarzystwo budowy 


pozo- | 


Są to najwyż- | 
sze kursa, jakie tutejszokrajowe pa- | 


wylosowanych listów i | 
obligacyj odbywała się, jak w latach | 


| wagonów i maszyn w Sanoku zakoń- 
| czyło rok ubiegły zyskiem, który po- 


krył częściowo stratę z roku poprz - 
dzającego. Rozwój tego przedsiębior 
stwa uważać należy za zapewniony. — 
I. gal. Towarzysto dla przemysłu che- 
micznego nietylko pokryło w zupeł- 
nosci straty z roku poprzedniego, ale 
wypłaciło za rok ubiegły 5 pre dy- 
widendę Przyszłość tego przedsiębior- 
stwa zdaje się być również zapewnio- 
ną — Pomyślnie rozwijające się To- 
warzystwo dla wyrobów tkackich i 
sukienniczych w Łancucie dało, jak i 
w roku poprzednim, 6 pre. dywiden- 
dę. — Lwowska fabryka chemiczna 
„Tlen“ pokryła w roku zeszłym zna- 
czną część straty poprzedzającej i jest 
nadzieja, że w roku bieżącym resztę 
tej straty pokryje. Przedsiębiorstwo to 
rozwija się poważnie. — Jak co roku, 
wypłacił i w r. 1905 Związek handlo- 
wy kółek rolniczych w Krakowie 6 
pre. dywidendę, a wzrost tego towa- 
rzystwa jest co roku większy. — Bank 
parcelacyjny we Lwowie dał 7 pro' 
dywidendę, a Towarzystwo wzajemnej 
pomocy obywatelskiej w Krakowie 6 
pre. dywidendę. — Natomiast zaledwie 
3 pre. dywidendę wypłacił Bank me- 
lioracyjny we Lwowie i zapewne w 
następnym roku żadnej dewidendy nie 
wypłaci. Zapowiedziana zmiana Za- 
rządu tego towarzystwa może oddzia- 
łać korzystnie na rozwój jego intere- 
sów. 

Główne jednak popieranie przedsię- 
biorstw przemysłowych przez Bank 
krajowy polega na udzielaniu im ła- 
twego i taniego kredytu. Obok bo- 
wiem zwykłego eskontu weksli tychże 
przedsiębiorstw, udziela Bank zakła- 
dom stojącym z nim w stosunku, tak- 
że pożyczek ratalnych na skrypta i 
kredytu w rachunku bieżącym. 

Spełniając swe zadanie w obsłudze 
kredytu publicznego, udziela Bank 
krajowy taniego, a dogodnego kredy- 
tu instytucyom autonomicznym i pu- 
blicznym za pomocą pożyczek skryp- 
towych i eskontu subwencyi krajo- 
wych: głodowych, drogowych, kosza- 
rowych, kościelnych itp. 

Nadto zawiaduje Bank pięcioma sta- 
łymi Funduszami, przez kraj dla po- 
parcia przemysłu i gospodarstwa u- 
tworzonymi. Stały fundusz przemysło- 
wy posiada kapitału obrotowego kor. 


2,282.500'12 z czego jest w 160 po- | 


zycyach rozpożyczonych 2 201.425:82 
kor. — Stały fundusz pożyczkowy dla 
przemysłu rolniczego posiada kapitału 
obrotowego kor. 583.451.26, z czego 
jest w 76 pozycyach rozpożyczonych 
kor. 579.860:26, — Stały fundusz bu- 
dowlany z kapitałem obrotowym kor. 
102.412'80 ma na 11 pożyczkach kor. 
80081:80. Fundusz pożyczkowy dla 


5 


brotowego K. 70.154.483, a ma w 116 
pozycyach  rozpożyczonych koron 
59,3816.42.— Wreszcie stały fundusz 
pożyczkowy dla wiejskich spółek. 
oszczędności i pożyczek ma przy ka 
pitale obrotowym K. 1,9/8./80.48 
rozdanych 620 pożyczek z kwotą: 
K 1,948.172'36. W ogóle fundusze 
te krajowe, zawiadywane przez Bank 
posiadały z końcem r. 1905 kapitału 
obrotowego K. 5,017.149.09 przy roz- 
dzielonych 980 pożyczkach z kwotą 
K. 4,868.363:57. 

Poręki za podatek spożywczy udzie- 
lił Bank w r 1905 na 12 dokumentów 
w kwocie K. 4,050.000, z czego wy- 
czerpaną była dnia 31. grudnia 1905 
kwota K. 3,446.920.10. 

Dokument poręki za kredyt solny 
Wydziału krajowego wynosi koron 
9,830.000:— a kredytu wyczerpanego 
było w dniu 31. grudnia 1905 koron 
8.804.300. * 

Oddział hipoteczny. Z r. 1904 
pozostało niezałatwionych : 414 podań 
o pożyczki hipoteczne na łączną kwo- 
tę k. 8,801.300 w roku 1905 weszło 
nowych: 2027 podań o pożyczki hi- 
poteczne na łączną kwotę k. 33,494.000, 
razem więc było w r. 1905 do zała- 
twienia: 2441 podań na k. 41,795,000, 
279 podań na kwotę k. 10,018.300, 
z czego Bank w r. 1905 załatwił od- 
mownie: 

279 podań na kwotę 10,018.300 
z pozostałych zaś: 2162 podań na 
kwotę K. 31 777.000, wydał Bank no- 
wych promes: 1727 na pożyczki hi- 
poteczne w kwocie 24.542.400 pozo- 
staje jeszcze niezałatwionych : 435 po- 
dań na kwotę K. 7,234.600. Natomiast 
wypłacił Bank w ciągu r. 1905 walu- 
tę 1068 pożyczek w 4 pre listach 
zast, w kwocie kor. 15,849 000, 38 po 
życzek w 4 i pół pro. listach zastaw- 
nych w kwocie koron 82100, 1101 
pożyczek razem w kwocie K. 12,431100 

a mianowicie: 

56 pożyczek na dobra ziemskie -w 
kwocie kor. 5,223.000, 292 poż. na 
realności miejskie w kwocie K. 8,449 900 
753 poż. na włościańskie w kwocie 
1758200, 1101 poż. razem w kwocie 
kor. 15,481.100 oo wyłącznie z poży- 
czkami, wypłaconemi przez Bank w 
latach poprzednich, czyni 16.006 po- 
życzek w ogólnej sumie 184,844.800 
a mianowicie : 

1. na dobra ziemskie 848 pożyczek 
w ogólnej sumie 64,202,100 kor. czyli 
34./8pre., zaś w stosunku do ogłoszo- 
nych podań 34.42pre.; 2. na domy 
murowane w miastach, opłacających 
podatek domowo-czynszowy, a do ko- 
rzystania z kredytu hipotecznego przez 
Wydział krajowy dopuszczonych 3790 
pożyczek w ogólnej sumie 99,358.900 
kor. czyli 58, 75pro., zaś w stosunku 


Kółek rolniczych posiada kapitału o- | do ogłoszonych podań 46.10 pro.; 
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3. na małą własność rolną, przewa- 
żnie włościańską 11.368 pożyczek w 
ogólnej sumie 21,283.800 kor, czyli 
11.52 pre., zaś w stosunku do zgło- 
szonych podań 49.61 pro. 

Z promes pozostałych w obiegu z 
roku 1004 (łącznie z wydanemi w ro- 
ku 1905) na: 

2863 pożyczek w kwocie koron 
37,044.700, 113 promes nie zostało 
przyjętych w kwocie K. 2,190.100 
z pozostałej reszty 2/50: promes na 
kwotę K. 34,854.600 zrealizowano w 
ciągu r. 1905 jak wyżej wykazano i 
1101 pożyczek na kwotę K. 15,431,100 


1649 promes pozostaje więc w obiegu | 
na kwotę K, 19,423.500. Na spłatę | 


wyżej oprocentowanych pożyczek ob 
cych 
została z waluty wypłaconych w r. 


19056 pożyczek kwota kor. 7,151.800 | 


Niespłaconych z dniem 31. grudnia 
1905 pożyczek pozostałe; 8926 4 pre. 
pożyczek w kwocie K. 98,890.952.28 
2789 4 i pół pro. poż. w kwocie 
17,396.489.48, 11665 pożyczek w łą- 
cznej kwocie K. 111,287.441 71. 


Z końcem roku 1905 zalegało 2159 | 
dłużników z kwotą K. 427.065.91, z | 
czego 46 dłużników z r. 1904 ze su- | 


mą zaległości K. 5.119.40, wszystkie 
zaś raty po koniec r. 1908 są popła- 


cone Reszta zaległości K. 421.9-16.51 | 


przypada na raty tylko % roku ubie- 
głego. Z powyższych zaległości wy- 
pada K. 78.120.85 u 32 dłużników na 
większe posiadłości, K. 167.075.06 u 
147 dłużników na realności miejskie, 
a K. 181.860.— u 1980 dłużników na 
grunta włościańskie. Kapitał zaległy 
w tych ratach wynosi kor. 156.152,44 
czyli 0.14 pre. kapitału bieżącego. 
W roku 1905 wdrożono egzekucye 
sądowe przeciw 52 dłużnikom, pozo- 
stało zaś z r. 1904 egzekucyj sądo- 
wych przeciw 25 dłużnikom, było za- 
tem w r. 1905 w toku razem 7/ egze- 
kucyj. Skutkiem zapłaty zaległości 
ratalnych odwołano 69 egzekucyj, po- 
zostaje zatem na rok 1906 egzekucyj 
sądowych 8. z tego 8 na 


instytucyj finansowych użytą | 


realności | 


miejskie, a 5 na realności włościańskie. | 


W roku ubiegłym sprzedaną została 
w toku egzekucyi tylko jedna realność 
miejska, której jednak Bank nabyć 
nie był zmuszonym. 

Zysk w oddziale hipotecznym w 
roku 1905 wynosi K. 325.788'08; 
zwiększył się w porównaniu z rokiem 
poprzedzającym o K. 85.460.838. Fun- 
dusz rezerwy specyalnej dla oddziału 
hipotecznego, wynoszący z dniem 31. 
grudnia 1904 roku K. 
doszedł w oąagu r. 1906 do sumy 
K. 1,598.738.99, został zatem powię- 
kszony o K. 153 971.67. Z dniem 3. 
grudnia 1905 znajdowało się w obie- 
gu listów zastawnych Banku krajo- 
wego: 4 pre. na sumę K, 93,940.500 


1,439.757.32 | 


$ 


| sumę kor. 2,006,838.471'38. 


zaś 4 i pół. pre. na sumę K. 16.162.100 
czyli na ogólną sumę K. 110,102.600 
natomiast pożyczki udzielone przez 
Bank wynosiły K. 111,287.441.71. 

Oddział komunalny. Bank krajo- | 
wy udzielił w r. 1905 pożyczek 36 
w obligacyach komunalnych w ogól- ! 
nej sumie K. 4.390.800. 

Raty przypadająe Bankowi na spłatę 
kapitału i na proceut, wpływały w 
oznaczonym terminie lub wkrótce po 
terminie Wynosiły one w roku ubie- 
głym kor. 1,870528'95 pozostało zaś 
do ściągnięcia zaległych z roku 1905: 
31 rat w kwocie kor 11.728:13. Zysk 
w oddziale komunalnym w r. 1905 
wynosi kor. 107 761:60. Rezerwa tego 
oddziału, będąca własnością Banku, 
wynosiła z końcem r. 1905: koron 
763.83979 — zwiększyła się o kwotę 
kor. 71.017:88. Z dniem 31 grudnia 
znajdowało się w obiegu obligacyj ko- 
munalnych Banku krajowego: III. 
Hmisyi na sumę koron 8,511.809:— 
zaś LV. Emisyi na sumę k.11 591.000 — 
czyli na ogólną sumę kor. 20.102:800 
natomiast pożyczki udzielone przez 
Bank wynosiły kor. 21 257.125 32. 

Oddział kolejowy. W roku 1905 
wypłacił Bank 4 pożyczki kolejowe 
a mianowicie : 

Kolei Przeworsk-Bachórz-Dynów k. 


698.000:—, kolei Piła Jaworzno kor. 
380 00*—, kolei Delatyn-Kołomyja- 
Stefanówka kor. 900000:—, kolei 


Trzebinia-5kawce kor. 720.000 uchwa- 
lone zaś zostały 2 pożyczki a miano- 
wicie: kolei Tarnów-Szczucin koron 
2,000.000:—, kolei Lwów-Podhajce 
kor. 830.000, których wypłata nastą- 
piła w roku kieżącym 

Z dniem 31. grudnia 1905 znajdo- 
wało się w obiegu ohligacyj kolejo- 
wych na kor. 20,811.900 —, podczas 
gdy pożyczki udzielone przez Bank 
wynosiły kor. 20,827.692 04. Zaległo- 
ści w tym dziale nie było żadnych. 
Zysk wynosił w r. 1905 k. 24.116-62 
a specyalna rezerwa w końcem 1905 
kor. 54.930'96. 


Oddział bankowy. Całkowity obrót 
z wszystkich operacyj Banku we Lwo- 
wie i Krakowie w roku 1905 wynosi 


Obrót kasowy wynosił w roku 1905 
w Banku we Lwowie i Krakowie 
i Zastępstwach: kor. 605,060.240.25. 
W ciągu r. 1905 podano do skupu: 
81.800 sztuk weksli na ogólns sumę 
kor. 96,049.073:80 z tego odmówił 
Bank przyjęcia 5.835 sztuk na sumę 
kor. 4,527 280'46, 75.975 sztuk zaś na 
sumę kor 91,521.698:84 czyli 95 28 
proc. ogólnej kwoty zgłoszonej Bank 
zeskontował. 


W porównaniu z r. 1904 podano 
do skupu w roku 1905 więcej o 16.541 
sztuk weksli na kwotę większą o 


| 29,292.715'30 i zeskontowano więcej 


o 15.777 sztuk weksli na kwotę wię 
kszą o kor. 31,412.406:99. Stan por” 
tfelu wekslowego z dniem 31. grudnia 
1905 zwiększył się o 2.415 sztuk 
i kwotę kor. 6,519,960:59. Gdy dnia 
20. października z r. Austryacko-wę- 
gierski Bank podniósł stopę procento- 
wą o 1 od sta, Bank krajowy podniósł 
stopę eskontową tylko do weksli i to 
jedynie o pół pr., natomiast stopa 
procentowa od zastawów została nie- 
zmienioną i nie korzystał Bank z pra- 
wa podwyższenia stopy procentowej 
od pożyczek hipotecznych w go- 
tówce. 

Bank zreeskoutował w roku 1905 
ze swego portfelu k. 2,136.857:28. 

Zaprowadzony w roku poprzednim 
dział pożyczek hipotecznych w gotów- 
ce rozwinął się znacznie w roku ubie- 
głym. W r. 1905 udzielono takich po- 
życzek 37 na kwotę kor. 1,057.000, 
stan zaś tych pożyczek z końcem ro- 
ku wynosił54 na kwotękor. 1,257.22 98. 
Zaległości w tym dziale nie ma ża- 
dnych. Zamierzony statutami cel tych 
pożyczek został osiągniętym. 

Pożyczek melioracyjnych po myśli 
ustawy z 26. lipea 1896 udzielono w 
r. 1905: 2 na kwotę kor. 18.300. 
Stan tych pożyczek z końcem roku 
wynosi 22 na kor. 87.293.838. Zaległo- 
ści w tym dziale także nie ma żadnych. 

Ogólny zysk w oddziale bankowym 
wynosił w roku 1905: kor. 1,005.598 86 
i zwiększył się w porównaniu z ta- 
kimże zyskiem z r. 1904 o kwote 
kor, 196 710.38. 

Dopuszczono do kredytu wekslowe- 
go w Banku krajowym na rok 1905: 
192 Stowarzyszeń. W ciągu tegoż ro- 
ku Bank ekskontował 29.782 sztuk ich 
weksli na ogólną sumę k. 28.199.954 88 
a saldo tych weksli z dniem 31. gru- 
dnia 1905 wynosiło sztuk 6.285 na 
kor. 6,708.763.54 

Oprócz tego korzystały Stowarzy- 
szenia z kredytu, będące zarazem Za- 
stępstwami Banku, były także dłużni- 
kami Banku w rachunku bieżącym (do- 
tacye kasowe) 

Rozwój i dochody Filii w Krako- 
wie były w roku ubiegłym znacznie 
korzystniejsze, niż w poprzednim, 
a także obroty Filii znacznie się zwię- 
kszyły. W roku ubiegłym liczba Za- 
stępstw wynosiła jak w poprzednim: 
12. 


Przypadający na rok 1904 zysk 
z operacyj bankowych wynosił kor. 
404.525'10, zysk zaś w 1905 wynosi 
kor. 600.408:35. czyli kor. 195.888.25 
więcej. Zysk ten został po myśli po- 
stanowienia $. 101. statutu bankowego 
rozezielony między majątek zakłado- 
wy i rezerwy Banku. Wlaściwy do- 
robek roku ubiegłego, uwzględniając 
własny przyrost rezerw wynosi kor, 


651.905:35. 
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rzeźbiarz artysta, uczeń Markoniego 


„WOLNE SŁOWO“ z dnia 29 kwietnia 1906. 7 


UWE ZOE ZAW NI 


U wzęlędniając 
kszenie, wynosi obecny majątek Ban- 
ku w kapitale zakładowym i rezerwach 
kor. 8,588.459'68, strącając zaś kwotę 
kor. 10.626, będącą własnością dłużni- 
ków komunalnych, wybosi zwiększenie 
sią majątku Banku ponad pierwotną 
dotacyę 2,000.000 kor. kwotę kor. 
6,527.843-68,) uzbieraną przez Bank 
w ciągu dwudziestu dwu lat jego 
„stnienia. 


Cui bono? 


Omawianie spraw, dotyczących do- 
bra publicznego we Lwowie, nie na- 
leży do rzeczy arcymiłych. Ugrunto- 
wało się bowiem mniemanie u b. wie- 
lu P. T. radnych, że nie trzeba zwa- 
żać na to, co tam sobie pismaki „gry- 
psają*, zwłaszcza, gdy taki „grypsarz" 
kwestyonuje czyjąś nieomylność sądu. 

A przecież nieraz twarda konie- 
czność nakazuje publicznie poruszyć 
sprawę i poddać pod rozwagę ogółu, 


czy io ile sąd, wydany o jakiejś kwe- | 


styi był w istocie nieomylny, zwła- 
szcza, gdy chodzi o dobro mieszkań 


ców całej ulicy, gdy chodzi o to, by | 
piękna i zdrowa część miasta mogła | 


się odpowiednio zabudować, by mogła 


przybrać wygląd wielkomiejski, by mo- | 


powyższe powię- | 


gła dostarczać w teraźniejszych cięż- | 


kich czasach tanich a zdrowych mie- 
szkań. 

Mamy tu na myśli 
i cały kompleks gruntów, do 


ulicę Zieloną 
niej 


przylegających. Nie obawiamy się też, 
że będziemy posądzeni o  przesadę, | 


gdy powiemy, że piętno r. 


1850 | 


jeszcze się na niej nie zatarło, nie oba- 


wiamy się dalej wypowiedzieć twier- 


dzenia stanowczego, że wygląd pew- | 


nej części tej ulicy mógłby posłużyć 
za Świadectwo, że-istniało jakieś roz 
myślne stawianie przeszkód rozwojo- 
wi tej ulicy. 


Cui bono? to tak się działo — | 


to sekret, a sekreta odsłaniać, to rzecz 
niebezpieczna, najmniej do celu pro- 
wadząca. Nie odchylajmy zatem rąbka 
tajemnicy; de vivis patribus 
usB1SsliEopolis nil nisi "ble: 
ne. Wszak wiadomem, że komu Bóg 
dał honory i godności, w tego wstą- 
piła równocześnie znaczna porcya nie- 
omylności, 
ich omylności równałoby się „nosze- 
niu wody przetakiem*, szczególnie w 


a wytyka nie dygnitarzom ; 


autonomii, gdzie historycy znają się | 


na wyrębie mięsa a spensyowani pod- 
urzędnicy pocztowi, którzy marki sprze- 
dawali, zostali ukwalifikowani do prze- 


Żądajcie wszędzie Pudru Ber gera 


[i 


prowadzania transakcyi i bydła i mię- 
sa. 

Do rzeczy jednak. 

Lat temu kiłka ulica Ziełona miała 
nadzieję, że otrzyma od miasta arteryę 


komunikacyjną, taka była uchwała Ra- | 


dy miejskiej, a ministerstwo udzieliło 
konceśyi na rozpoczęcie robót wstęp- 
nycil. 

W cztery lata później stał się sekret 
— odmówiono kwalifikacyi ul. Zielo- 
nej, zakwalfiikowano ul. Kochanow- 
skiego. „Kto chce psa uderzyć, kij 
znajdzie“. 

Przytoczono argumenta: 1) jakoby 


ulica Kochanowskiego była bardziej | 


zaludnioną, 2) jakoby miała przeczni- 
ce, 3) jakoby dobro browaru na Po- 
hulance wymagało tego, 4: jakoby 
wzgląd na kilkunastu lub kilkadziesię- 
ciu słuchaczów weterynaryi domagał 
się natarczywie komunikacyi, 


no, że wzdłuż ulicy Kochanowskiego 
Pełtew, jest krytą a ciężary szyn i ruch 
wozów kolei- elektrycznej musi pierwej 
czy póżniej doprowadzić do pęknięcia 
sklepienia. Nie dopowiedziąno, że ul. 
Kochanowskiego nie może się w dłu- 
gości zabudować z powodu terenu naPo 
hulance, z powodu pobliża zakładu po- 


któraby | 
szła tuż pod samą szkołą. Przemilczo- | 


grzebowego i nieznacznej odległości od- 


cmentarza Łyczakowskiego. Zapomnia- | 


no poinformować Radę, że ani grun- | 


ta Akademii weterynaryi, ani grunta 
ogrodników nie będą rozparcelowane; 
utajono prawdę, że frekwencya gości 
musi być tak małą, iż stanowczo nie 
opłacą się koszta instalacyi i amorty- 
zacyi. Mieszkańcy domów, położonych 
bliżej ul. Pańskiej, przejdą tych kilka- 
set kroków do  stacyi 


da stosownej, rentującej się frekwen- 
cyi. Zatajono dalej przed Radą że mie- 
szkańcy ulic poprzecznych Kampiana, 


Zamojskiego i W. Pola będą mogli | 


taksamo korzystać z tramwaju, jeśli 
przecinać będzie ul. Zieloną. 

Dla celów prywaty poświęcono re”- 
towność, stanęło się w sprzeczności 
z ekonomią społeczną. Wykazano 
sztuczną liczbę mieszkańców, która 
mimo to jest znacznie mniejszą od 
liczby mieszkańców przy ul. Zielo- 
nej. 

Weżmy pod rozwagę ul. Zieloną. 
Czy słyszana rzecz, ażeby ulicę, koń- 
czącą się rogatką a mającą połączenie 
bezpośrednie z okolicą, pozbawiano 
dla jakiegoś browaru na Pohulance 
połącz nia z centrum miasta? Czy po- 
mieścić się to może w zdrowej gło- 
wie, aby w chwili, gdy urządzony 


teraźniejszej, | 
górna zaś część ulicy stanowczo nie | 


będzie przystanek kolejowy linii Lwów, 
Podhajce Winniki nieopodal rogatki 
pozbawiano przyjezdnych komunika- 
cyi dlatego, że jakaś tam pani ma par- 
cele przy ul. Kochanowskiego a te 
chciałaby dobrze sprzedać ? 

Cui bono ma miasto pozbywać 
się dochodów, które może przynieść 
i przyniesie linia ul. Zielona — roga- 
tka, mogąca w skręcie dochodzić aż 
do ulicy św. Piotra i Pawła? Dlaczego 
nie wziąć pod rozwagę tej ogromnej 
liczby robotników fabrycznych i przy- 
jezdnych z okolicy? Dlaczego skazy- 
wać piękny teren malowniczy, jakim 
jest ów poza rezerwoarami zakładu 
wodociągowego na zamarcie, skoro 
w tak świerzem powietrzu mogą sta- 
nąć przepiękne domy o tanich miesz- 
kaniach ? 

W czyim interesie to leży, by te le- 
pianki, urągające miastu stołecznemu, 
nigdy nie znikły z widowni, by te ol- 
brzymie obszary w tak zdrowem po- 
łożen u nie zabudowały się? Czy za- 
przeczy kto, że w przeciwieństwie 
do liczby 1170 mieszkańców 
(ul. Kochanowskiego) uł. Zielona liczy 
z górą 3000 mieszkańców. Kto zechce 
być prorokiem, że po sparcelowaniu 
gruntów wolnych w okolicy ul. Zie- 
łonej, nie powstanie X. ulic pobo- 
cznych ? 

Cui bono? pytamy, ma ruch bu- 
dowlany w tej dzielnicy być wstrzyma- 
ny? Cui bono? pytamy mają wła- 
śnie place w tej dzielnicy być depre- 
cyonowane i na czyją korzyść ma to 
wyjść? Wszak nie na korzyść miesz- 
kańców m. Lwowa! 

Powiada się, że fury z cegłami idą- 
ce ul. Zieloną, będą tamowały ruch. 
Ale bajka! Dzięki staraniom prezyden- 
ta m. p. Michalskiego buduje się dro- 
gę w ul. Zielonej koło wodociągów; 
droga biedz będzie koło Stillerówki 
ikończyć się koło ul. Pełczyńskiej — tą 
drogą pójdą fury z cegłami. 

A szerokość ul. Kochanowskiego 
i Zielonej, czy to moment może 
błachy ! 

Bądż, jak bądź! wszystkie względy, 
wyjąwszy względy prywaty przema- 
wiają zatem, by P. T. Radni zechcieli 
zbadać całą sprawę spokojnie i bez 
animozyi. 

Nie wątpimy, że w l. rzędzie p. 
prezydent Michalski, jako dobry go- 
spodarz i praktyczny ekonomista, nie 
teoretyk, przeczytawszy tę pobieżną 
wzmiankę, weżmie ponownie pod roz- 
wagę memoryał, złożony na ręce ze- 
szłego roku przez deputacyę mieszkań- 
ców ul. Zielonej i wynajdzie sposób 


dla niemowląt i dzieci, Cena 
za pudełko sitkowe 50 hal. 


Główny skład: Apteka pod „Złotym Jeleniem“ Lwów, Rynek, Brama Androlego. 
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pogodzenia interesów miasta z intere- 
sami mieszkańców tej ulicy. 


Kronika. 


Od druha Władysława Janikowskiego, 
otrzymujemy nastepujące pismo : 


„WOLNE RŁÓWÓ* z dnia 29. kwietnia 1906 r. 


Za okazaną mi łaskawie życzliwość i sym- | 


patyę w dniu jubileuszu mojej 25-letniej pra- 
cy dla idei sokolej, składam na tej drodze 


Szanownej Redakcyi, Wydziałowi Sokoła-Ma- ' 
oierzy i Jej poszczególnym Oddziałom, Wy- | 
okręgu i ich gronom | 


działowi Związku V. 
nauczycielskim, tudzłeż Wydziałom innych 


Okręgów i gniazd sokolich, oraz licznym dru- | 
hom, przyjaciołom, kolegom, osobom prywa- | 


taym i bratnim stowarzyszeniom Skały, 


Gwiazdy, im. T. Kościuszki i t. d. serdeczną | 


podziękę. Czołem! 
Władysław Janikowski. 

Patryotyzm galicyjski. Subskrypcya na 
pożyczkę rosyjską, rozpisana na 26 b. m. 
nadała Lwowie wynik nadspodziewany, gdyż 
subsk rbowano we filii wiedeńskiego Zakładu 
kredytowego dla handlu i przemysłu ze sa- 
mego Lwowa około 4 miliony koron, we filii 
„Bank-Verein* we Lwowie i na prowincyi 
około 3 milionów. Rzecz 


prasy polskiej, która tak zamaszyście w swych 
ogłoszeniach zareklamowała pożyczkę w mo- 
wie będącą. 

Z „Sokoła-Macierzy*. W niedzielę 6 ma- 
ja urządza „Sokół* we własnej sali (ul. Zimo- 


rowicza 8) uroczysty wieczór ku uczczeniu | 


115 rocznicy konstytucyi 3. Maja. 

Walne Zgromadzenie członków „Soko- 
ła-Macierzy* odbędzie się w  poniedzlałek 
30. bm. o godz. 6. względnie 7. w wielkiej 
sali 

Repertuar teatru miejskiego. W niedzie- 
ę o godzinie 3 i pół popoł. „Kopciuszek“, 
lo godz, 7 i pół wieczór „Panna praczka“. W 
poniedziałek „: iękna Marzylianka*. 


prosta, że lwią | 
część zasługi przypisać sobie powinna ta część | 


go koncertu, który się odbędzie 1. Maja je:t | 


następujący ! 

1 a) Gomez Arya z op. „Salvator Rosa“ 
b) Tosti: Melodya „Non tamo piu“. odsp.. 
Mattioni. 2 a) Mascagni: Arya Santuzzi z op. 
„Cavalleria rusticana“; b) Schubert: „Braune 


Augen“, odśp. Schubert. 3 a) Puccini: Ro- | 


manza z op. „Manon Lescaut“; b) Ponchielli: 
Romanza z op. „Qioconda“, odśp. Caruso; 
4 Verdi: Duet z op. „Traviata“. odśp. Schu- 


bert i Mattioni. 5a) Pergolesi: „Se tu mami“, | 


b) Paisiello: „Chi vuol la zingarella“, odśp. 
Mattioni 6a) Massenet: Arya zo p. „Manon“, 
b) hühle: „Wehmiithiges Erinnen“, odsp. 
Schubert. 7 a) Meyerbeer: Romanza z op. 
„Afrykanka'; h) Tosti: „Melodia ldeale* odśp. 
Caruso, 

Program niezwykle bogaty zainteresował 
nietylko wszystkie sfery naszego miasta, jak 
się tego zresztą spódziewać należało, ale ipro- 
wincyę, która licznie zamawia bilety. 


Telegramy. 


Wiedeń. Dowiaduję się, z bar- 


dzo poważnego źródła, że padły ko- 


stki co do losu br. Grautscha l jego 


gabinetu, Będzie musiał ustąpić wraz | 


z swym gabinetem. Do steru przyj- | 


W Kawiarni teatralnej 


| wsze publikacyi, 


dzie nowy gabinet. parlamentarny z | 


nowym prezydentem ministrów. Ten 
nowy gabinet parlamentarny załatwi 


| reformę wyborczą na innych zasadach. 


Decyzya nastąpi nie wcześniej, jak 


| około połowy przyszłego tygodnia. 
Lwów, 28 kwietnia. | a p > i 


Do opozycyi przeszedł najwierniejszy 
poseł slowiański Sustersicz z całym 
swym klubem, także niemieckie cen- 
trum katolickie zwróciło się przeciw 
projektowi Grautscha. 

Wiedeń. Chociaż uznano poufność 
obrad Koła Polskiego, dzienniki po- 
południowe zamieściły pewne infor- 
macye o przebiegu posiedzenia. We- 
dług tych relacyj hr. Dzieduszycki 
miał podnieść w swym referacie w 
Kole polskiem, że podczas ostatniej 
konferencyi z prezydentem ministrów 
wyraźnie oświadczył br. Gautschowi że 
nie może dać żadnej decydującej od- 
powiedzi na jego propozycye, lecz 
przyjmuje je tylko ad referendum 


| Kołu polskiemu. Dalej hr. Dzieduszy- 


oki tak samo, jak przed kilku dniami 
p. Abrahamowicz oświadczył, że Ko 
łu polskiemu nie chodzi o osoby, lecz 
o kwestye rzeczowe i o interes kraju. 

Po hr. Dzieduszyckim miało zabie- 
rać głos kilku konserwatywnych człon- 
ków klubu, którzy obstawali przy 
rezolucyi z Š. marca, w której klub 
zażądał 110 mandatów dla Galicyi i 
iunetim między reformą wyborczą a 
rozszerzeniem autonomii krajowej. Z 
mów miała przebijać tendeneya wy- 
oczekiwania. 


Kraków (Tel, pryw.) Nagrodę de 


Filharmonia lwowska. Program wielkie- | Candola (prix,de Candolle) za najle- 


pszą monogratię rodziny lub rodzaju 
roślin kwiatowych i prawo do bezpła- 
tnego utrzymywenia kosztownych za- 
ogłaszanych przez 
Tow. nauk przyrodniczych w Gene- 


wie, otrzymał dr. Edward Janczewski, | 


profesor uniwersytetu Jagiellońskiego | 


za pracę w manuskrypcie przesłaną 

pt. „Monographie du Grenze ribes '. 
Paryż niewyśledzeni dotychczas 

sprawcy usiłowali wysadzić w powie- 


trze most kolejowy koło Argentenilie. 


Most jest lekko uszkodzony. Sledz- 
two w toku. 

Petersburg. Wybrani onegdaj 
powołani do Dnmy państwowej kan- 
dydaci w Petersburgu i Moskwie, 
należą do stronnictwa konstytucyjno- 
demokratycznego (kadetów). 

Odessa. Wczoraj zastrzelono na 
ulicy oficera Pogrebnego Sprawa u- 
szedł. Rówocześnie jakaś kobieta rzu- 
ciła bombę na oficera Połtawczenkę. 
Bomba ta jednak nie wyrządziła ża- 
dnej szkody. Kozacy rzucili się za 


ową kobietą i rozsiekali ją szablami. 
Leżąc już na ziemi kobieta owa rzu- 
ciła drugą bombę, która raniła dwóch 
policyantów. 

Paryż. Grupa złożona ze 100 ro- 
botników pociągnęła wczoraj popołu- 
dniu o godz. 5. przed giełdę pracy 
i na plac opery, aby urządzić pochód 
demonstracyjny przed sklepami jubi- 
lerskimi. Policya robotników rozpró- 
szyła, kilkanaście osób aresztowano. 

Paryż. Na wniosek prokuratoryi 
w Bethune dokonano wczoraj przed- 
południem w Paryżu jeszcze dwóch 
rewizyj domowych u zastępcy sękre- 
tarza ogólnej federacyi robotniczej 
Lesalle'a i w biurze dziennika anar- 
chistycznego. Wynik rewizyi nieznany. 

Tokio. Urzędowo zaprzeczają, 
jakoby Japonia traktat pokojowy, za- 
warty w Portsmouth, uważała zawie- 
szenie broni i doszło dalej do tego, aby 
Rosyę od wybrzeży wyprzeć i zapa- 
nować nad całym wschodem. Japonia 
piętnuje te pogłoski, że nie są niczem 
innem, jak tylko podburzaniem prze- 
ciw niej. Japonia życzy sobie jak naj- 
goręcej umocnienia pokoju i chce ze 
wszystkimi narodami żyć w trwałej 
przyjaźni. 

Od 1. maja Antung będzie otwar- 
te dla ruchu obcego, od 1 czerwca 
Mukden, a w najbliższej przyszłości 
będzie również Tielin otwarty dla te- 
go ruchu. 

Kraków, (Tel. pryw.) Po_ trzy- 
dniowej rozprawie przed tutejszym 
sądem karnym o matactwa asenterun- 
kowe zapadł wczoraj popołudniu wy- 
rok. Trybunał zasądził Salomona Ric- 
ka z Wadowic na 3 miesiące więzie- 
nia, Jakóba Rufeisena na 1 miesiąc, 
Józefa Rufeisena na dwa tygodni wię- 
zienia. Hutlesera na 7 dni ścisłego a- 
resztu, 11 uwolniono. 

Prokurator zgłosił zażalenie nieważ- 
ności co do uwolnienia Feuersteina i 
co do niskiego wymiaru kary obu Ruf- 
eisenom Obrońca dr. Weinteld zgło- 
sił zażalenie nieważności z powodu 
zasądzenia Ricka, dr. Szelay z powo’ 
du zasądzenia Rufeisenów. 

Budapeszt. Po dłuższej chorobie 
zmarł tu członek Izby maznatów hr. 
Michał Esterhazy, 

Wiedeń. Trybunał kasacyjny od- 
rzucił zażalenie nieważności Pankie- 
wicza wniesione przeciw wyrokowi 
przysięgłych w Tarnopolu; skazują- 
cemu go na karę śmierci przez po- 
wieszenie za zamordowanie żony. 


napoje i przekąski najlepszej 


jakości. 


Codziennie koncert muzyki wojskowej. 
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Taniej jak wszędzie Fabryka Krajowa 


"na Â. KONIEWICZA 


Lwów, ul. Batorego I. 12. 


Pierwsze gal. Tow. akcyjne 
Rafineryi 
spirytusu 


we Lwowie 


poleca 
Wózki dla dzieci — Wyroby koszykar- 
skie i bambusowe — Zabawki dla dzieci 
1 <© dd +b, „dk 


Cenniki darmo i opłatnie. ; 
poleca swoje znakomite wyroby 


jako to: 


Wódki polskie, Rosolisy, Likie- 
ry, Starka litewska, Miłucha, 


DO AMERYKI 
KARTY OKRĘTOWE „(szifkarty)“ 


| król. belgijskich pocztowych pospiesznych okrętów 


Rumy. 
RED STAR LINII Nalewki 
Z. TEE SPECYAŁY: Prababka 
oco odjazd ze Lwowa w każdy poniedziałek i wtorek o cao s 
a Miłucha 
co sobotę z Antwerpii wprost do Nowego Jorku ; . 
4, A 2: e ; Składy dla miasta: Pasaż Haus- 
„2 razy miesięcznie Z Antwerpii do Kanady. „2 razy misięcznie. mann 7. — Piac Kapitulny Jysk 
Pierwszorzędne nowe okręty — Jazda szybka — wikt wyborny. Plac Bernardyński 2. 
Wyjaśnień udziela darmo i franco. 
Red Star Linia, Lwów, ul. Grodecka l. 89 II p. naprzeciw głównego j 
(Linia czerwonej gwiazdy) dworca. 4 | 00 AAEE I AA 
P- + EE Z A OZ AE pu z 
B E ak zachwalane, Singera maszyny do szycia i ha- 
p ZAŁOŻONY w r. 1872. B= przez agentów Tow. pruskiego, są starego sy- 


Zakład art. rytowniczy stemu wyszłego z użycia, które co do wykończenia, 
jakości, jak również najnowszych ulepszeń nie wy- 


1 trzymują konkurencyi z maszynami, które trzymam 
Henryka Schapiry na Pbadzie, Po Iks handel SA 83 lat bez pomocy 
we Lwowie ul. Kopernika 3 natrętnych ajentów Ostrzegam przed ajentami, którzy 
wykonuje tablice meta owe, stam- za swoje pośrednictwo otrzymują 2030 pre. prowi- 
pilie, kauczukowe i metalowe zyi kupujący zaś lichą i 0.980 zaplsgong maszynę 
marki pieczątkowe, grawury na A A „pod LA 464 PTSM 
wszelkich metalach i t. d. jak- Pierwszy i największy w kraju skład maszyn doszy- 
najstaranniej i po cenach umiar- cia, który nie posługuje się ajentami. 
kowanych. LWÓW, Hotel Żorża Proszę żądać cenników. 
> ŚR BK, opłatnie. „ Józef Iwanicki, mechanik i specyalista. 


Dd roku 1773 istniejąca drukarnia i Zakład artyst.-litograficzny 
Pillera i Ski. Lwów, Łyczakowska 3. 


wykonuje wzorowo i na czas oznaczony 
Bilety wizytowe litografowane, Zaproszenia ślubne i balowe, Etykiety na flaszki, 
pudełka, puszki i t. p. jednokolorowe lub barwne. 
Papiery wartościowe, książeczki Kasy Oszczędności i Udziałowe, Druki i tabele dla konsorcyów 
i banków; karty adresowe, nagłówki na listy i faktury kupieckie artystycznie — nadto: dyplomy 
plany, mapy, nuty, plakaty, tutki cygaretowe, autografie i wszelkie roboty w zakres litograficzno- 
artystyczny i drukarski wchodzące. 


4 
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W 


PIEKARNIA WZOROWA 
Franciszka Tabaczyńskiego 


3 razy dziennie świeże pieczywo. 
Specyalność rogalki na maśle, hygieniczny chleb 
(e i polski czysto żytni z marką F. T. 

powszechnie znany w kołach, myśliwskich. 


| Wszędzie do nabycia! Wszędzie do nabycia! 


Główny skład ul. Karola Ludwka 1.3. 
Zlecenia z prowincyi odwrotnie. 


Wzorowo urządzona I 
według wszelkich przepisów hygieny 


fabryka wędlin czysto-wieprzowych różnego gatenku | 
Ludwika Kuczyńskiego | 


| Lwów, ul. Gródecka 1. 89. (2:5 NB! GONE 
| Specyalność szynki na sposób pragski. Znakomita kiełbasa | i: M 
polędwicowa i krakowska; krajana wiejska it. d. 


HEED 


Ceny nader przystępne. — Odbiorcom hurtownym 
znaczny opust. | ! 


— N 
Rokzałożenia 1854 Boleslaw Mikuliński | 
i Lwóń, ul. BATOREGO 12. 


Skład mebli Krąwiec męski, dostawca 
SPÓŁKI STOLARZY PAG dla urzędni- | 


kó TeS k. kolei Państw. j 
LWOWSKICH 07 palea | 

Magazyn i pracownię 
WE LWOWIE 


sukien męskich 
Plac Bernardyński 17. z wyborowych materyj 


z pierwszorzędnych fabryk. 
OOG0OOO0OO Z<=>—= 
Linia Hamburg-Ameryka. 

Dla wygody Szanow.iej podróżującej Publiczności otworzyliśmy we Lwowie przy ul. Gródeckiej l. 95 


fce WSZECKEGO ROUI 7 t 
 OLAAOSJRACYZNSAZEKE? K) 
ŃWIKÓWASZAŚC PLSP - P> 


o) 
J 


, Specyalne biuro dla pasażerów l. i Il. klasy 
Bezpośrednie połączenie między Spacerowe podróże morskie : 
Hamburgiem Przejażdżki po morzu Śródziem- 


a New-jorkiem, Kanadą, Ame- 
ryką Centralną, Południową, Me- 
ksykiem, Kubą, Brazylią, Afryką 
Wschodnią, Południową, Azyą 

Wschodnią i t. d. 


GENERALNA AGENCYA dla GALICYI 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor : Maksymilian Schlesinger. 


Dwuśrubowymi parowcami pospiesznymi i 
Sprzedaż biletów na parowce i koleje żelazne amerykańskie Prospekty wysyła 
bezpłatnie, również wszelkich wskazówek najchętniej udziela ustnie 1 listownie. 


LINIIHAMBURG —AMERYKA 
we LWOWIE, ulica Oródecka Il. 95. - 
Druk. „Pospieszna* (Ostruszki) pod zarządem: A, Filipowskiego 


nem. Podróże do Egiptu, na 
Wschód, do Przylądka północ- 
nego, do Spitzbergen, Islandyi 
i różnych znakomitych miejsc 

kąpielowych morskich i t. d. 


pocztowymi, 


t 
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